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Kfiktłodzieżybilerowskiejzkorporacjani niemieckieni 


P l 
duae RLIN, 7. 7. (PAT). Trwający od | studenckich na wszystkich uniwersyte- 


dzięż „SRO czasu konflikt między mło- 
miegi? hitlerowską a korporacjami nie- 
wig "i, przybrał ostre formy w 
Unie u 2 ostatniemi wydarzeniami na 
dyse SJfecie w Heidelbergu. Represje 
4 inarne zastosowane przez wła- 
Skiej ademickie wszechnicy heidelber- 
Borus Stosunku do korporacji „Saxo- 
hiteto, dały przywódcy młodziezy 

owskiej Baldurowi von Schiracho- 


wi 

ab, stawę do wydania zarządzenia, 
Owo a . ge 8 

młod socjalistycznych organiza 


cy, : 
M zieży należenia do korporacyj 


Hareerzom polskim z Czechosłowacji 
emożliwiono przyjazd do Polski 


uni 


Bona WSKA OSTRAWA 7. 7. (PAT) 
żę 0-harcerzy i harcerek polskich 
VI, Aska nad Olza i Moraw miało 
Skien Udział w zlocie harcerstwa pol- 
RO w Spale. 
Žien, Zd krajowy w Bernie odrzucił w 
aezyoj. i instancji prośbę o udzielenie 
zj Chia na wyjazd. Przeciw tej de- 


w został wniesiony rekurs do mini- | wywołała niezwykłe oburzenie. 
i u a u PH 
Scieczka dziennikarzy polskich w Danii 


+ k 
dezka ENHAGA, 7. 7. (PAT). Wy- 


zie „, dziennikarzy polskich w skła- 
Wiez P. red, Beaupré, posła Mackie- 
skię 0 red, Smogorzewskiego, Tarnow- 
ta, Prz Sławiskiego, Zweiga,: Leitgebe- 
d sk yła 6 lipca do Kopenhagi. 
ħienja JSCzkę powitał w porcie z ra- 


Nielsen ‘Omitetu przyjęcia red. Dalhoff 
Poselgt Przybyli również: sekretarz 
kiwis a p. Baliński, oraz p. Włodar- 


Izom „ tóry towarzyszy dziennika- 
M: s, z mienia wydziału prasowego 


~ 


Uezestn: 
Rzeczy Stnicy złożyli wizytę u posła 


` *Pospolitej p. Sokolnickiego. 0 
__ Tragiezna podróż jachtem na Wiśle 


kil 
trą dja, g dół od Torunia rozegrała się 
store] ofiarą padło mlode życie 
kiea techniki gdańskiej, Jana Ra- 
Bwym 50: Wyruszył on wraz z kole- 
iki również słuchaczem tejże Poli- 
rank; o Mitrem Karpiukiem, weze- 
niy g m, jachtem zakubionym w 
a ańska. 
at ż.,,” tym czasie wicher utru- 
State SIZE. fala miotała wątłym 
$ el ch, łupina orzecha, aż w 
Pół fan "li, a było to o godz. 7 
> no, jacht się wywrócił, idąc 
213i Zep], Wkrótce na dno. 
A "ze wpadli do wody. Jeden z 
„ lżej ubrany. wyszedł 
* walki ze wzburzoną fala I 


AN brzegu, natomiast ciężej 
Cvp 
Za Adzej dobno w długich butach 
za 


Â 


o 
d Dak poszedł odrazu na dno. 
°R Wodnych oraz organa Dœ 


jącego bezwzględnie członkom- 


Mam -: 
Mety Funia donoszą, że na Wiśle o 3 | 


podkreślając, że musi być dokonany 
tach Rzeszy. Członkowie organizacyj 
hitlerowskich, którzy nie zastosują się 
do tego zarządzenia, zostaną skreśleni 
z list urzędowych i świadectwa ich do- 4 
tychczasowej działalności będą cofnię- 
te, a temsamem wstąpienie do organiza- 


cyj partyjnych uniemożliwione. 


narodowymi socjalizniem. 


Jak donoszą z Simla (Indje Brytjskie) 
spłonęło miasto Abotaba w Indjach pół- 
nocno - zachodnich; pożar miał o wiele 
większe rozmiary, niż początkowo przy- 
puszczano. 

W dzielnicy indyjskiej spłonęło ogó- 

łem przeszło 2000 domów i składów. 

Szkody obliczają na 5 miljonów ru- 
bli (10 miljonów złotych). 

Strat wyrządzonych dzielnicy euro- 
pejskiej, nie da się jeszcze obliczyć. 
Ogień w międzyczasie został zlokalizo- 
wany, ale akcja strażaków potrwa je- 
szcze kilka dni. Wojsko odgrodziło sil- 
nym kordonem spaloną dzielnicę od re- 
szty miasta, aby zapobice rabunkowi 


W odezwie do młodzieży hitlerow- 
skiej Schirach potępia w jak najostrzej- 
szych słowach dotychczasową działal- 
ność korporacyj studenckich, nazywa- 
jąc je instytucjami, hołdującemi idea- 
łom podstawowym, wrogim robotnikom 


sterstwa spraw wewnętrznych w Pra- 
dze. Praskie ministerstwo rekurs ten 
odrzuciło, wobec czego wyjazd harce- 
rzy polskich z Czechosłowacji do Spały 
został uniemożliwiony. Pośród zgroma- 
dzonej na obozie przedzlotowym w 
Cieszynie czeskim w liczbie 800 osób 
młodzieży harcerskiej wiadomość ta 


Wczorajszy „Czas“ przynosi ciekawe 
informacje w związku z podróżą min. Ko- 
ściałkowskiego do Lwowa. „Czas* dono- 
si. że z podróży tej 
snują w Krakowie wnioski, iż mini. 
ster Kościałkowski porozumie się z 
dotychczasowym wojewoda lwow- 
skim, plk. Bęliną - Prażmowskim w 
sprawie e:7entualnego obięcia prze- 
zeń stanowiska wojewody krakow- 
skiego. 

Faktycznie nominacia ta nastapiłaby do- 

piero po wyborach. przyczem do tego 

czasu wicewojewoda Walicki pełniłby 


godzinie 13-tej byli podejmowani śnia- 
daniem przez dyrektora portu kopen- 
haskiego p. Lauba, który wygłosił ser- 
deczne przemówienie powitalne, wyra- 
zając zadowolenie z przybycia wy- 
cieczki. Następnie przemawiał poseł 
Sokolnicki, podkreślając przyjazne sto- 
sunki między Danją a Polską. W imie- 
niu wycieczki przemówił p. red. 
Bauprć. 

Wieczorem naczelnik wydziału pra- 
sowego duńskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych p. Paulsen wydał przy- 
jęcie na cześć gości polskich, 


KO3ÓW, *7.7%PATD: SPO Mim 
Spraw Wewn. Zyndram Kościałkowski 
w tow. wojewody stanisławowskiego 
Jagodzińskiego, dyr. dep. Kaweckiego 
i sekretarza osobistego, w przejeździe 
przez Huculszczyznę zatrzymał się dnia 
6 bm. w Kosowie k. Kołomyi, w pensjo- 
nacie „Bajka“. 

W niedzielę dnia 7 bm. p. Minister 
oprowadzany przez starostę Staniewi- 
cza, zwiedził zbiory huculskie, przezna- 
czone dla muzeum huculskiego w Ża- 
biem oraz wystawę kilimów p. n. Sztu- 

' ka Huculska. Następnie p. Minister o- 
i becny był na dorocznym odpuście przy 
| cerkwi kosowskiej, gdzie rozmawiał z 
| licznymi hucułami i hucułkami, żywo 


licyjne przedsięwzięły natychmiast poszu 
kiwanią zwłok, jednak do wieczora nie 
uwieńczone skutkiem, I 


Dwa wielkie konkursy „Kuriera 


Wydawnictwo „Kurjera Lwowskiego” | Drugi konkurs, który 
przygotowało na najbliższy okres t. j. w odbędzie się w pierwszej połowie 
miesiącach letnich sierpnia b. r. 
dwa wielkie konkursy dla wszystkich obejmie rozlosowanie znowu jednego 
swoich Czytelników, bezpłatnego pobytu i dałszych trzech 
W szczególności pierwszy konkurs parcel budowlanych. 
rozpoczenie się już w najbliższym ty- | O bliższych szczegółach |'onkursów 
godniu i obejmie informujemy naszych Czytelników w 
rozlosowanie jednego bezpłatnego trzeszym numerze, 
pobytu na okres 14 dni w Olesiowie Konkurs „Kuriera Lwowskiego”, któ. 
oraz rozlosowanie trzech parcel bu- rv da możność uzyskania nietylko. bez- 
dowlanvch w Zosinku koło Olesizwa. Diatnego odpoczynku w jednej z naj- 


po- 
ju- 


WSZECH 


NIE RANO 


zupełny rozdział pomiędzy reakcją a! 


| dy krakowskiego 
| rozwiązania Izb ustawodawczych. 


Dziś © stron 


PRE NU M ERA T A 
z dostawą do doma (roznosicieiem lub 
poertą) miesięcznie . + . . ~—4 kl 
bex dostawy tj. przy edbiorze w kan- 
torach wvdawn. miesiecznie. 30 zł. 


Nr. 186 ABC 


TRZĘSIENIE ZIEMI 


MOSKWA, 7. 7. (PAT). W Stali: 
nabadzie i Almaata (Azja środkowa) 
odczuto silne trzęsienie ziemi. Część 
budynków w obu miastach zarysowała 
się. 


n EEE 


Grasziwy pożar pradlmął 2 tys. domów 


mienia. Prawie cała ludność spędziła not 
pod gołem niebem. Wojskowe samocho- 
dy ciężarowe wywoziły za miasto ocalo- 
ne z pożaru przedmioty. 
Pożar mógł przybrać odrazu t>K 
wielkie rozmiary, ponieważ w mi..- 
ście niema stałej straży ogniowej; 
poza tem hydranty w ostatniej chwili zas 
wiodły z niewytłumaczonych przyczyn. 
Nadomiar złego wiał lekki wiatr, który 
przenosił momentalnie ogień na wysuszo. 
ne długotrwałym upałem budynki. 
Gubernator północno -zachodniej pros 
wincji przybył natychmiast na miejsce 
klęski żywiołowej i osobiście kierował 
akcją ratunkową. 


Ważne decyzie zapadną we Lwowie 


w związku z pobytem min. Kościałkowskiego? 


obowiązki wojewody krakowskiego. W 
kołach b. kombatantów wyrażają nadzie- 
ję, że minister Kościałkowski przed po- 
wrotem do stolicy zatrzyma się w Kra- 
kowie. Być może, że w tym wypadki: 
minister odbędzie konferencję z wicewn 
jewodą Walickim. W innych sferach na 
tomiast 

utrzymuje się uporczywie pogłoska, 

że wojewodą krakowskim zostanie 

marszałek Senatu p. Raczkiewicz, 
przyczem zwłoka w nominacji wojewo 
wiąże się z terminen 


KA A 


interesując się ich sprawami i fotogra 
fując się w ich otoczeniu. Ponadto p. 
Minister zwiedził jedną z kooperatyw 
ruskich i złustrował księgi buchalteryj- 
ne, informując się o działalności i po- 
trzebach spółdzielni. 

Wszędzie p. Minister spotkał sie z 
bardzo serdecznem przyjęciem. Min. 
Kościałkowski odjechał z Kosowa de 
Zaleszczyk. 

neemen 
ZA KUPOWANIE U ŻYDÓW 

BERLIN, 7. 7. (PAT). „Pommeri. 
sche Zeitung“ ogłasza nazwiska dwóch 
szturmowców, którzy zostali wyklucze- 
ni z oddziałów szturmowych za kupo- 
wanie w sklepach żydowskich. 


Lwowskieqo” 


piękniejszych i najzdrowszych okolic na- 
szej dzielnicy, ale przedewszystkiem zdo. 
bycia parcel budowlanych pod willę let. 
niskową lub małe samodzielne gospodar- 
stwo domowe 
przy przewidzianej trasie autostra_ 
dowej 
wywoła napewno wielkie zainteresowanie 
Warunki udziału w konkursie będą 
zupełnie proste i dostępne dla każdego. 


SĄ y 


- 


„KUWIEW” > Anie 8 ipea 1935 


ijemy na alarm 


ki "WO ASK a E * = 


Groźny objaw wzrostu elementu ebcego na Ziemi Czerwieńskiej. 


Ostatnio podaliśmy wynik wyborów do 
rad gminnych na terenie powiatu stani- 
sławowskiego. Wybory te wymownie 
wskazują nam na groźny wzrost żywiołu 
pbcego, z równoczesnem kurczeniem się 
żywiołu polskiego. Na jedenaście gmin 
zbiorowych w pow. stanisławowskim, za- 
ledwie w czterech gminach urzędy wój- 
tów objęli Polacy, w pozostałych zaś 
siedmiu gminach funkcje wójtów spra- 
wiją Rusini. Na ogólną liczbę 180 rad- 
nych w tych gminach zbiorowych, wy- 
brano zaledwie 54 radnych Polaków, t. j. 
30 procent, 123 Rusinów — 68.3 procent, 
oraz 3 żydów — 1.7 proc. Nad cyframi 
temi nie można przejść do porządku 
dziennego. Są one groźnem memento dla 
polskości Ziemi Czerwieńskiej i muszą 
zbudzić naszą czujność, oraz wywołać sil- 
ną reakcję przeciwko kurczeniu się ele- 
mentu rodzimego na korzyść elementu 
obcego, częstokroć wrogiego państwu 
polskiemu. 

By zdać sobie sprawę z następstw, ja- 
kie w konsekwencji musiałoby pociągnąć 
za sobą to grożne zjawisko kurczenia się 
polskiego stanu posiadania na Kresach 
Wschodnich, musimy głębiej wniknąć w 
istotę rzeczy, musimy poznać przyczyny, 
jakie złożyły się na ten obecny stan, oraz 
musimy się przyznać, że w wielkiej mie- 
rze sami jesteśmy temu winni. Przede- 
wszystkiem uderza tu jakaś dziwna obo- 
jętność Warszawy w stosunku do Mało- 
polski Wschodniej, o której w centrum 
Polski ma się fałszywe mniemanie, opar- 
łe"na urzędowych sprawozdaniach i po- 
glądach częstokroć mylnych. Niejedno- 
krotnie dają się słyszeć opinje panów 
z Warszawy, że Małopolska Wschodnia 
— to połać kraju o wybitnej większośc. 
ludności ruskiej, że element polski jest 
tu... znikomą mniejszością. Poglądy te, 
nie oparte o żadne dane statystyczne, są 
z gruntu mylne i nie obrazują rzeczywi- 
stego stanu rzeczy, Wedle powszechnego 
spisu ludności z r. 1931, opierając się tyl- 
ko na wyznaniu, zobaczymy, że w wo- 
jewództwie lwowskiem ludność polska 
wynosiła 57.9 proc, w wojew. tarnopol. 
skiem 49.5 proc, a w wojew. stanisła- 
wowskiem 22.5 proc. W rzeczywistości 
stan ten — jeżeli weźmiemy pod uwagę 
ludność wyznania grecko-kat., a narodo- 
wości polskiej — przedstawia się jeszcze 
lepjej na naszą korzyść, tak, że liczba Po- 
laków zamieszkałych w Małopolsce 
Wschodniej przekracza cyfrę 3 miljonów, 
nie mówiąc już o tych setkach tysiącach 
zrutenizowanych. 

„Nie może więc być mową o znikomej 
ilości elementu polskiego na Ziemi Czer- 
wieńskiej i nie wolno tych 3 miljonów 
Polaków pozostawić samym sobie. 

Dalszą przyczyną kurczenia się stanu 
polskiego na kresach wschodnich, to brak 
mdpowiedniej ilości polskich szkół, pol- 
skich natńczycieli i poslkiego duchowień- 
słwą. Możnaby wymienić cały szereg 
mięjscowości w Małopolsce Wsch., w któ- 
rych brak polskich szkół i kościołóów do- 
tkliwie dają się we znaki, możnaby przy- 
toczyć wielę faktów wskazujących na 
destrukcyjną i wywrotową robotę nau- 
czycieli „ukraliców', zatrudnionych w 
szkołach ruskich lub utrakwistycznych, 
którzy wychowują młodzież w nienawiści 
do państwa polskiego, którzy z tei mło- 
dzieży urabiają materjał dla OUN. Wresz. 
cie baczną uwagę zwrócić trzeba na du- 
chowieństwo ruskie, które swą misję 
w „Małopolsce Wschodniej w dziwny i 
swoisty sposób pojmuje. 

Dowiedziony i znany jest cały szereg 
antypaństwowych wystąpień grecko-kat. 
kleru, wystąpień, które nie tylko, że nie 
są ukrócanę ze strony wyższej hierarchii 
duchownej, lecz wręcz przeciwnie dozna- 
ją, poparcia. Dowiedzionym faktem jest 
prześladowanie i sekatura polskiej lud- 
ności, chrzczącej swe dzieci wedle 
obrzadku łacińskiego. przez kler ruski. — 
I dzieje się to wszystko mimo głośnych 
protestów ze strony polskiej, a nawet i 
ruskiei, bezkarnie. Bezkarność ta ośmiela 
„ukraińskich politykierów w sutannach“ 
i „ukraińskich szowinistów-pedagogów'* 
do coraz to śmielszych wystąpień, do in- 
tenzywniejszej pracy nad powiększaniem 
elementu ruskiego i wzbudzaniu wśród 
Rusinów nienawiści do wszystkiego, co 
polskie. 

Ziemia Czerwieńska stała się wylęgar- 
nią' morderców Sobińskich. Hołówków, 
Pierackich i tych wszystkich niezliczo- 


Łóżka metalowe —— 


Łóżeczka dziecinne, Materace, kełdry 
i pas poleca na'trniej 
8 W. lżyeki, Lwów, Kopernika 4 


| EZ ZZZEZNĄ 


nych ouenowskich ofiar, które padły na 
posterunku z ręki mołojca wychowanego 
przez ruskiego nauczyciela i katechetę. 
Nie poto polska ziemia obficie krwią na- 
szą zbroczoną została, aby dziś, po 17 
latach niepodległości traciliśmy swój do- 
bytek na korzyść elementu obcego. 

Zbyt łagodną i nieproporcionalnie 
wielką względem „lojalności“ ruskiej, jest 
tolerancja władz. 'Pozwala- się na urzą- 
dzanie „pochodów religijnych“, które za- 
mieniaią się w polityczne demonstracje 
prowokujące i obrażające Polaków. po- 
zwala się na urządzanie kongresów i 
świąt młodzieży „ukraińskiej“, które są 
w rzeczywistości przeglądem ich staie 


wzrastających sił, a traktuje się element 
polski po macoszemu. Pozwala się na 
urządzanie pamiątkowych i historycznych 
wystaw „siczowych strylciw*, na których 
ludność ruska ogląda obrazy, przedsta- 
wiające „pogrom“ wojska polskiego, a 
„bohaterstwo“ żolnierza „ukraińskiego“. 

Dlatego bijemy na alarm. Nie wolno 
dłużej tolerować kreciej i destrukcyinej 
roboty „ukraińców* na wschodnich kre- 
sach Rzeczypospolitej, nie wolno pozwa- 
lać, by za polskie pieniądze postępowała 
powolna. lecz stała i konsekwentna ukrai- 
nizacja Ziemi Czerwieńskiej. a tak jest 
w rzeczywistości, bo zaledwie 28 proc. 
ogółu sum podatkowych z Małopolski 


SUKIENKI od zł. 175, UBRANKA ZABAWOWE od 
zł 95, UBRANKA LETNIE od zł. 3:65, FARTUSZKE 
od zł. 1-30, PYJAMY od zł. 525, KOSZULKI SPORTOWI 
CHŁOPIĘCE od zł. 1:89, KOSZULKI D”IEVNE od zł. (5, 
KOSZULKI NOCNE od zł. t90 mm 


erta Stark 


Nr, 150 
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c= ' nô 
Wschodniej płacą Ukraińcy. Nie ; 
ozwalać kół rw grecko-kkiś; 
ickiego duchowieństwa i kradzer r [i 
polskich, przez zmuszanie 11iejsco% dzie- 
dności polskiej do chrzczenia swye stron, 
ci w cerkwiach. Z drugiej za * ziemi 
musi całe polskie społeczeństwo giłek 
Czerwieńskiej skierować swój METZ 
nad powiększeniem własnego zh abf 
siadania, musi doprowadzić do teg tł Z 
w każdej miejscowości stanął koš a pole 
bastjon wiary i szkoła — twierdze enia 
skości. Wszystkie wypadki Kra gdni 
dusz polskich muszą być bezwZ6 ie 
tępione. Nie wolno nam tracić ani p Nie 
ziemi, która musi zostać przy POISE: o< 


wolno dłużej tolerować wywrotowe po: 
zjdzielt! 


boty nauczycielstwa ruskiego, © 
zwalać, by pod płaszczykiem Spo 
i kooperatyw „ukraińskich” kryła a mi- 
cia robota polityczna. Dażenia nasz wo” 
sza skierować się i zespolić nad i ców 
jem i uniezależnieniem się od UKTA ąz 
polskiego życia gospodarczego w ga sę 
polsce Wschodniej, a wszystko t9, Sfidat- 
osiągnąć i urzeczywistnić przy S jud- 
nym | zwartym wysiłku całej polskie! reg. 
ności zamieszkałej na Ziemi CZĘ skit 
skiej, oraz przy wybitnej i naprawd? gry 
tecznej pomocy rządu. Dalecy 18" jent 
od szowinizmu i nienawiści, ale Mapy. 
zwolimv. by stara polska ziemia:, i sY 

piona krwia naszvch ojców, braci ą. 
nów, została od Macierzy oderwan stów 
Najwyższy już czas przejść a nie” 
do czynów, aby przyszłe pokolen zę, 
musiały nas kląć i za nas się wsty H 
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Przewró: w szkolnictwie zawodowem w Polsce 


(zem będą gimnazia i licea zawodowe? 


Szkolnictwo zawodowe było przez 
diugie iata upośledzoną gałęzią systemu 
szkolnego na ziemiach polskich, Za cza. 
sów zaborczych nie dopuszczano do na- 
leżytego rozwoju tego rodzaju szkół, wi- 
dząc w nich niebezpieczeństwo gospo- 
darczego rozwoju narodu polskiego. 

Reformy szkolne, przeprowadzane no 
uzyskaniu niepod'egłości nie uwzględnity 
niestety tego działu szkolnictwa. 

Brak zrozumienia dla szkolnictwa za- 
wodowego tkwił bowiem bardzo głęb ko 
w społeczeństwie. Rodzice pragnęli, aby 
dzieci ich uczęszczały do „gimnazjum, 
nie myśląc o tem, że 

ukończenie zakladu naukowego tego 
typu nie daje żadnego przygotowa. 
nia do pracy zarobkowej, 
że wymaga ukończenia szkoły wyższej, 


przedłużając w ten sposób studja na 
znaczny okres czasu. Do tego trzeba 
dodać 


niechęć, panującą do niedawna wśród 
sier inteligenckich względem zawo- 
dów rzemieślniczych, handlowych i 
przemysłowych, 
wynikająca z 
zagadnień gospodarczych. 

Parę liczb zobrazuje nam wvmownie 
stosunek ilościowy uczniów szkół śre'l- 
nich ogólno - kształcących, t. j. gimna- 
zjów do uczniów szkół zawodawych. 
Gdy w roku 1931/32 ksz'ałciło się w sim. 
nazjach 202.846 uczniów — w szkołach 
zawodowych było ich tylko 70399; w 
roku 1933/34 ilość uczniów w gimnazjach 
zmniejsza się, wprawdzie po zniesieniu 
najniższych klas — do 160812, ale nie 
zwiększa się ilość uczniów szkół zawodo- 
wych, gdyż wynosi tylko 65.661. Te licz- 
by wskazują najdobitniej na nienormalny 
stan rzeczy — dwieście tysięcy młodzie- 
ży kształci się w gimnaziach na to, aże- 
by często porzucić tę naukę no IV czy VI. 
klasie bez przygotowania do zawodu, 
gdy do szkół zawodowych, zapewniaią- 
cych znacznie szybszą możność zarobko- 
wania lczeszcza zaledwie 1/3 część tej 
ilości młodzieży. 

Ustawa o ustroju szkolnictwa z 1932 
r. dała możność zmianv tych stosunków 
przez wytyczenie zasadniczego kierunku 
kształcenia zawodowego, musiały trwać 
dłuższy czas, ale oto obecnie widzimy 
ich rezultaty — 

z początkiem zbliżającego się "oku 

Szkolnego 1935/36 powstaną nowe 

szkoły zawodowe. 

Jak przedstawia się obraz 
wych, szkół zawodowych? 

. Nowe szkoły zawodowe dzielą się na 
uczelnie stopnia niższego, gimnazjalnego 
i licealnego. Te 

trzy stopnie szkół odpowiadaja trzem 

rodzajom pracowników  zawodo- 

wych, a więc: wykonawców bezpo- 
średnich o zakresie, wymagajacym 

szerszej wicdzy zawodowej i w 


tych no- 


w oe 


<e oo 


braku zrozumienia wagi , 


-anw m m 


ma 


związku z tem pełniących często fun- 
kcje nadzorcze, oraz pracowników 
organizacyjnych i nadzorujących. 

Szkoły zawodowe stopnia niższego, 
do których będą przyjmowane dzieci o 
przygotowaniu ze szkół powszechnych 
typu niższego, maią charakter wybitnie 
pra'zyczny, t. j. mają przygotowywać 
beznuśrednip do zawodu, w szczupłym 
tylko zakresie uwzględniając wykształ- 
cen'e ogólne, 

Bacznieiszą uwagę czytelnika chcemy 
zwrócić i szerzej omówić szkoły zawodn- 
we stopnia Bimnazialnego, czyli £ zw. 
gimnazja zawodowe, jank tvp szkół no- 
wopnwstających i otwieranych właśnie 
w naihliższym roku szkolnym. 

Odpowiada'ą one pod względem 
swego poziomu gimnazjom ogólno- 
kształcącym, są one z małemi wy- 
jatkami również czteroletvie i przyj- 
mują młodzież po Sześciu latach 

„nauki w szkole powszechnej. 
Nazwa gimnazjów została im nadana 
umyślnie, aby podkreżlić 

ich zupełną równorzędność z gimna- 
zjąami w dawnem rozumieniu tego 
słowa, * 
aby zrównać w pojęciu społeczeństwa 
wykszta'cenie zawodowe rzemieślnika 
Czy kupca z wykształceniem abiturjentów 
poprzednich gimnazjów. 
Gimnazja zawodowe ma'ą wykształ- 
cić fachowców, posiadałących za- 
równo teoretyczne i praktyczne przy- 
gotowania zawodowe, jak ogólne 
wykształcenie. 
W szkołach tych ośrodkiem nauczania 
będzie warsztat wytwórczy, a więc przed 
mioty ściśle zawodowe, oraz przedmioty 
wykształcenia ogólnego. 

Należy przypuszczać, że te gimnazja 
zawodowe odegrają doniosłą rolę w*wy- 
twarzaniu właściwego typu pracownika 
zawodowego, który w większych fabry- 
kach i  przedsiębiorstwach, lub samo- 
dzielnych stanowiskach w średnich i 
mniejszych warsztatach, bedzie przyczy- 
niał się do rozwoju polskiego przemyslu, 
rzemiosią i handlu. 

Wyższym typem szkolnictwa zawo- 
dowego będą licea zawodowe, 
zównoliegłe do liceów. ogólno-kształcą - 
cych, odpowiadających klasom VII i VIN. 
dotychczasowego gimnazjum — i tak, iak 
tamte wyma”aiące ukończenia giri: 
zium nowego typu (t. j. poziomu dotych- 
czasowych 6 klas gimnazjalnych). Licea 
będą z jednej strony oparte o całokształt 
przygotowania ogólnego w nowem gim- 


nazjum ogólno - kształcącem, a z dru- i 


NW 


Czyś już zapewnił sobie regularną d 
„Kurjera* wpłacając prenumeratę na li piec 


gc% 
giej strony będą miały należycie oppo 
wany program ksztalcenia zawo c gie" 
Licea zawodowe będą szerzej ! mio” 
biej traktowały przygotowanie dowh 
dzieży, aniżeli gimnazja zawo gukt 
ale tak samo będą opierały " z 
o warsztat lub przedsiębiorstw elitt 
Ten typ szkół wytworzy przysz'4 
pracowników przemysłu i handlu. za” 
Tak się przedstawia w krótkim swo 
sie przyszłe oblicze szkolnictwa z 
dowego. j 
Qdpowkda ono zarówno potrzeboći 
całości społeczeństwa, jak i pos” 
gólnych jego obywateli. 1 
Dlatego rodzice winni widzieć W „ych 
zasadniczą, drogę kształcenia 


dzieci. j 
PAE | 


23-letni laureat króle 


W zeszłym roku król angielski Jeria 
ufundował specjalną GE „m 
dych poetów. Jest nią złoty e 
którym widnieje postać młodej Pg lor 
biety, trzymającej na prawej d 
mień gorejący. pec 

Pierwszą nagrodę przyznało ® w 
jury młodemu, 23-letniemu poecie p 
rence Whistlerowi za tom wierszy k 
Walls“ (cztery mury). ro! 

Autor, który dopiero zesz'e89 pisa! 
ukończył studja uniwersyteckie 


już poprzednio wartościową 
naukową, również odznaczoną 
uniwersytecką. 


osta"! 
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sca o e urządza pielgrzymki do miej. 
tUdownę stowego Milatyn Nowy. Historja 
a Re obrazu Pana Jezusa z Mila- 
taz tej Ś Znana była w całej Polsce. 
ski przę, Przywieziony z Rzymu do Pol- 
kanina < 0: Józefa Mocarskiego, domini- 
Rag po OKOłO roku 1700, przez pewien 
sich ava w rodzinie Sobieszczań- 
TUmMiŁ, 
aa 


archidiecezjalny Komitet piel. 


- bosych w Milatynie Nowym. W. 
skup wyż ~. stycznia 1755 r., arcybi- 
niach cycki, opierając się na zezna- 
tI gieg Cialnej komisji, która w ciągu 
ki Cue Szeregu lat badała liczne wypad- 
sony Ch uzdrowień, uznał obraz za 


zi í 
baroko wspaniałą bazylikę, w stylu, 
osi wym, wybudowali ÔO. Karmelici 
ŚWiątyn; Atach 171—1791. Na froncie 
k dätiş« widnieje napis „De Tuis donis 
pm oltarz iczne wota, wiszące na wiel. 
Ask į cudów? dowodem otrzymywanych 


opiekowali się 
„dając O. Karmelici bosi. Józef Il, 
angg, R edykt kasacyjny, zakonników u- 
TgiŚCkie kościół oddał  duchowieństwu 
S40 p U, które pracowało tam aż do 
„PIE ciągu następnych ośmiu lat 
ta Milatynem sprawowali księ- 
4, » po nich aż do r. 1906 znów 
eisie sz. eccy. Od roku 1906 po dzień 
iiny y pracują i straż nad tym drogo- 
* Wi, sarbem mają księża Misjonarze 
ncentego a Paulo. 


ty Robles przemawia 
èd 120:000 słuchaczy 


ky Pierwszych dniach lipca odbyło 
aiencji wielkie zebranie „na któ- 

kabra} Obecności około 125.000 osób 
tling os minister wojny i przywódca 


d . 
dbr T 17 
razem 1745 do 1786 


k. l Accion Popular, Gil Robles, 
lał. Przemówieniu swem przypom- 
My blog adniczych punktach progra- 
: Piety centrowo - prawicowego. 

walczą, JM punktem jest energiczne 
R iegię nić ducha rewolucyjnego, któ- 

„łam nią 1934 roku ogarnął pewien 

Jwoż,;; Połeczeństwa hiszpańskiego, 

k i je © krwawe zamieszki, a który 
‘zeni Szcze nie został całkowicie wy- 
lest Stony. Drugim punktem programu 
stWowe; Wanie w administracji pań- 
nogę ;/ Niewzruszonych zasad rzetel- 
ple tej Uczejwości oraz zreorganizowa- 


A res jiNinistracji. Trzecim wreszcie 
bża h Uzowanie zasadniczych wy- 
“Ok polityki, zalecanych przez 


W Yborgy trowo - prawicowy w chwili 
dzięg,, jesieni 1933 r., zwłaszcza 
da St inie reformy Konstytucji, ce- 
ny l od "zenia systemu rządzenia bar- 
"Rano nan gzjącego istotnym wy- 
2 entu, ÓWienie Gil Roblesa przyjęto 
Rosy pio nem, Nie było ani jednego 
Ra któ estu, nie zaszedł żaden incy- 
"Wie z, YDY mógł świadczyć o sprze- 
V , “trony audytorjum. (KAP) 
mi 


wyo zynarodowy kongres 
a “owania rodzinnego 
gdzie dnia 31 lipca do 4 sierpnia od- 
narodow? W stolicy Belgii V między- 
kie hówani engres poświęcony sprawie 
b A Todzinnego. Program wy- 
i zie następujący: pojęcia 0- 
M "Mowanju się charakteru, ba- 

1 dzi ak i studjum psychologicz- 
Poragy stwa, studjum dziedziczności 
ere dagogiczne, formowanie się | 
dzy, nacz „Fodzinie, rady dla rodzi- 
ia dla Śnie współpracy szkoły z To- 


tę Charakt. Z Woju charakteru, urabia- 
szych r ru młodzieży — jako przy- 


SW wyspa ÓW. W charakterze mów- 
Więgcy, tapią pedagodzy duchowni i 
* kilku krajów Europy. (KAP) 


ha Kostja i 
35 edia OWA. 


lózef NOWAK ir 


wew 
> Plaa Mariacki 6 


Obraz ten jest dziełem nieznanego 
malarza włoskiego z XV. w. Ma on nie- 
wielkie rozmiary, bo zaledwie 56 cm. 
szerokości i 73 wysokości. Jest malowany 
na płótnie. Tło pierwotnie jasne z czasem 
zczerniało, głowa Pana Jezusa Ukrzy. 
żowanego opiera się na prawem ramie- 
niu. Korona cierniowa rani skronie, na 
których widnieją ślady Krwi. Kropie Krwi 


„KURJTR" ; dnia 8 lipca 1933 


Pielgrzymka do cudownego obrazu p. Jezusa 


w Milatynie Nowym 


widać na ranach nóg, rąk i rozdartego 
prawego boku. Olbrzymi ołtarz o 12 zło- 
tych filarach, obeimując obraz jakby w 
gigantyczną ramę, robi imponujące wra- 
żenie. W kopule wielkich rozmiarów wi- 
dać napis płynący dokoła dolnej części 
nasady kopuły: „O. mój cudowny w Mi. 
łatynie Boże, niech mnie Twa łaska w po- 
trzebie wspomoże”, (KAP). 


BIELIZNA do MIRI 


IDEALNY KRUJ 


MATERJAŁY ORIG. 
ANGIELSKIE poleca: 


PL. MARJACKI 3 


Katolicka młodzież Irlandji 


W salach rady miejskiej w Dublinie 
odbył się doroczny zjazd „Catholic 
Young Men Society“, katolickiej organi- 
zacji młodzieży irlandzkiej. Organizacja 
ta posiada dziś poważne znaczenie w Ir- 
landji i zaczyna odgrywać coraz większą 
rolę w życiu społecznem, tworząc zastę- 
py pełnych zapału i energji młodych ka. 
tolików, gotowych każdej chwili do wal- 
ki o prawa Kościoła. i 

Przez długie lata katolicy irlandzcy 
nie brali prawie żadnego udziału w ży- 
ciu politycznem swego kraju, wskutek 
zbyt wielkiego zaabsorbowania innemi 
sprawami a przedewszystkiem obroną 
przez napaściami i przed szykanami wro- 
gów Kościoła. Od czasu gdy Irlandji udało 
ło się wyzwolić z pod wpływów i rzą. 
dów imperjum brytyjskiego, od czasu 
gdy uzyskała ona do pewnego stopnia 
swą niezależność, katolicy irlandzcy sta- 
nęli wobec problemu przejęcia władzy 
w swoje ręce. Siłą rżeczy wyłoniła się 
sprawa szkolenia nowych działaczy, któ- 
rzy musieli otrzymywać pewne wskazów- 
ki, dyrektywy i rady od przedstawicieli 
Kościoła, zwłaszcza, że często stawali 
wobec nader skomplikowanych zaga- 
dnień. Organizacja młodzieży „Catholic 


Young Men Society“ za jedno z zadań 
postawiła sobie wykształcenię„i wyszko- 
lenie przyszłych działaczy katolickich na 
polu zarówno gospodarczem, jak i spo- 
łecznem i politycznem. Zadanie to zosta- 
ło z naciskiem podkreślone na zjeździe 
w Dublinie przez biskupa Wall'a, który 
zaznaczył, że jednym z  najpoważniej- 
szych obowiązków powyższej organiza=- 
cji młodzieży jest pogłębienie zrozumie- 
nia zasad nauki chrześcijańskiej i wyni- 
kających z tej nauki wytycznych postę- 
powania. Również kapelan Catholic 
Young Men Society oświadczył, że „je. 
dnem z najgłówniejszych zadań naszych 
jest przestudjowanie gruntowne nauk 
społecznych Kościoła katolickiego, ponie- 
waż bez tego przygotowania nie możemy 
mieć siły“. 

Nadzieje pokładane w tej organizacji 
przez ipiskopat irlandzki, nie zawodzą. 
„Catholic Young Men Society“ rozwija 
sie znakomicie, o czem świadczy najle- 
piej fakt, że podczas gdy jeszcze w ro- 
ku ubiegłym stowarzyszenie liczyło w 
Irlandji zaledwie 28 grupy o 4.000 człon- 
kach, w roku bieżącym liczy już przeszło 
60 grup, obejmujących prawie wszystkie 
diecezje Zielonej Wyspy. (KAP). ! 


VI. Miedzynar, Kongres Wychowania Fizyoznego 


W Brukseli w pawiłonie kongresowym 
na terenie Wielkiej Wystawy Światowej 
nastąpiło otwarcie VII. Międzynarodo- 
wego Kongresu Wychowania Fizycznego» 

W kongresie bierze udział około 150 
przedstawicieli kilkunastu państw euro- 
pejskich. Polskę reprezentują trzej człon- 
kowie Rady Naukowej Wychowania Fi- 
zycznego: red. Kazimiera Muszałówna, 
wizytator W. Sikorski oraz docent płk. 
Gustaw Szulc. ; 

Przemówienie inauguracyjne wygłosił 
przewodniczący Komitetu Organizacyjne- 
go prof. Gunzburg, następnie wygłosił 
odczyt dr. Jan Demoore, profesor uniwet- 
sytetu brukselskiego. 

Popołudniu wiceprezydent miasta 
Brukseli w zastępstwie słynnego z okre- 
su okupacji niemieckiej prezydenta Dr. 
Maxa podejmował członków Kongresu w 
salonach brukselskiego ratusza. 

Wieczorem w sali teatralnej Wystawy 
odbył się wieczór międzynarodowych po- 
kazów gimnastycznych. Na pokazy „przy- 
była para królewska, witana owacyjnie 
przez publiczność. Para królewska z za- 
interesowaniem przyglądała się ciekawymi 
pokazom, w których brały udział zespoły 
kobiece Belgji i Anglii i wspaniały ze- 
spół Finek ze szkoły Björksten, oraz ze- 
społy męskie belgijski, francuski, świetnie 


wyszkolony zespół Szwedzki i wreszcie 
znany zespół „cyrk“ gimnastyków-akro- 
batów ze Szkoły Hukha. 

Drugiego dnia odbyło się pierwsze ple- 
narne posiedzenie Kongresu, na którem 
po załatwieniu formalności i odczytaniu 
depeszy od króla belgijskiego z życzenia» 


hmi owocnych obrad wygłoszono pierwsze 
| referaty. W czasie plenarnego posiedze» 


nia członkowie Kongresu otrzymali 
broszury w języku francuskim, do. 
tyczące wyników prac polskich nad 
określeniem miernika w wychowaniu 
fizycznem młodzieży szkolnej mę- 

skiej i żeńskiej, 

Prace te, jak wiadomo, dokonane zostały 

na specjalne osobiste życzenie $. p. Mar. 

szałka Piłsudskiego. 

Prace te wywołały wielkie zacieka- 
wienie wśród członków Kongresu. Zapo- 
wiedziany na najbliższe dnie referat do- 
centa Szulca, na temat miernika, wzbu- 
dził nadzwyczajne zainteresowanie. Pol. 
Scy delegaci zasypywani są pytaniami na 
temat miernika. 

Warto nadmienić, że 

Polska jest pierwszym krajem na 
świecie, który w tak szerokiej akali 
i z tak konkretnymi rezultatami opra- 
wał doniosłe zagadnienie miernika 
wychowania fizycznego. 


Zagadka willi Vćsinet 


Piekna Marta Sol i jej wrogowie 


Paryż ma znowu nielada sensacje. 
Oto dnia 5 bm. gwałtowna a tajemni- 
cza eksplozja zniszczyła zupełnie piek- 
ną willę, położoną w Vćsinet, w pobliżu 
Paryża. 

Zpod gruzów willi wydabste cieżko 
ranna właścicielkę b. Martę Sol która 


zmarła wkrótce po przewiezieniu jej do 
szpitala. 

Ostatnie jej słowa były: „Morder- 
cyl... zamordowali mię!“ 

Marta Sol, kobieta 42-letnia, rzad- 
kiej urody, otrzymała przed paru laty 
duży, kilkumiljonowy spadek. Wśród 


str. 5 


| licznych jej znajomych znalazł się nie- 
| jaki Rosen, właściciel słabo idącej dru- 


karni w Paryżin Na podreperowanie fi- 
nansów Rosena pożyczyła mu Marta 
dwa miljony franków, — a zrobiła te 
tem chętniej, że wpadł jej w oko sym 
drukarza, młody i przystojny mężczy” 
zna, z którym się zaręczyła. 

Wkrótce jednak przyszło do niepo- 
rozumień na tle finansowem. Zaręczy- 
ny zostały zerwane, a Marta podjęła 
kroki celem odzyskania swych pienię- 
dzy. Skończyło się na tem, ze cały ma- 
jątek ruchomy i nieruchomy Rósenów 
został wystawiony na licytację. Między 
innemi i owa willa w Vósinet, którą 
Marta Sol nabyła za niską stosunkowo 
cenę. 

Padfinowita tam zamieszkać, — 
sprowadzała tedy stopniowo z Paryża 
całe potrzebne urządzenie i umeblowa- 
nie. Właśnie dnia 6 bm. miała prze- 
nieść się na stałe do swej willi, — kie- 
dy w przeddzień stało się nieszczęście. 
Marta Sol przyjechała do willi samo- 
chodem; zabawiła tam jakieś pół go- 
dziny — i kiedy zamierzała właśnie 
wyjść, — nastąpiła gwałtowna eksplo- 
zja. Cała willa poprostu zawaliła się, 
jak domek z kart... Marta Sol zginęła... 

Podjęte bezzwłocznie śledztwo ue 
jawniło parę ciekawych faktów. Otc 
Marta Sol od dłuższego już czasu żyła 
w nieustannej obawie przed jakimś za- 
machem. Prosiła nawet policję o opie- 
kę, pokazywała anonimowe listy i o- 
strzeżenia, nadchodzące do niej. 

W jednym z tych listów wyraźnie 
powiedziano, że „nigdy nie zamieszka 
ona w tej willi"... 

Podejrzenia zwróciły się odrazu 
przeciw Rosenom, ojcu i synowi, z któ- 
rymi piękna Marta procesowała się u- 
stawicznie, a którzy nie mogli przebó. 
leć utraty pięknej willi. 

Młody Rosen zniknął, — wedle 
twierdzenia ojca, nie daje on już ód 
1 i pół roku znaku życia. Był to osob- 
nik gwałtowny, który już raz, po ze- 
rwaniu zaręczyn, odgrażał się zabicietn 
swej narzeczonej. 

Z drugiej strony wysuwana jest hi- 
poteza, ze Marta Sol sama podpaliła 
willę, aby pozbyć się raz na zawsze 
kłopotu i... uzyskać premję asekuracyj- 
ną, wcale wysoką. Hipoteza ta jednak 
nie wydaje się bardzo prawdopodobną, 
skoro weźmie się pod uwagę niesłycha- 
ną siłę eksplozji. 

Tak więc Paryż emocjonuje się za- 
gadką willi Vósinet. 
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Klucz do hieroglifów 
„Maya“ 


Wiadomości nasze o legendarnym 
szczepie May i jego cywilizacji są do- 
tychczas bardzo niekompletne, jakkol. 
wiek znaleziono cały szereg pomników, 
płaskorzeżb, kolumn i monolitów, pókry- 
tych hieroglifami, pochodzącemi z cza- 
sów panowania tego szczepu w Ameryce 
środkowej (Gwatemala, San Salwador, 
Honduras, Meksyk). 

Dotychczas bowiem uczonym nie udá. 
ło się odcyfrować tych hieroglifów, które 
z pewnością rzuciłyby snop światła ma 
kulturę i cywilizację tego tajemniczegc 
szczepu. 

Obecnie nadchodzi z Baltimore wia- 
domość, że prof. William Gates odkrył 
mały słowniczek, zredagowany przez pew 
nego Hiszpana z końca XVI. wieku, z4- 
wierający kilkadziesiąt słów w języku 
„maya“ wraz z ich znaczeniem w ięzyke 
hiszpańskiem. : 

Uczeni obiecują sobie bardzó wiele » 
tego odkrycia, które może wreszcie po- 

oli odcyfrować liczne hieroglify i przy. 


wie srobrne 


Czyni się do wyjaśnienia tajemnicy szcze. 


Maya. i 
Ostatgia uowość sezom 
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kerdenkowe po 6'80 $ 
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WARSZAWA, 6. 7. (PAT). P. pre- 
mjer Walery Sławek wygłosił w dniu 
dzisiejszym następujące przemówienie 
w prezydjum Rady Ministrów: 

„Zakończyliśmy niezbędne prace u- 
stawodawcze, związane z nową konsty- 
tucją.. W jesięni kończy się ustawowo 
kadencja obu Izb. Należy więc przy- 
puszczać, że w obecnym zespole już się 
dla prąc ustawodawczych nie. zbierze- 
my, to teź pozwoliłem sobie prosić pań- 
stwa o łaskawe przybycie, abyśmy mo- 
gli myślą wspóiną zwrócić się ku na- 
szym przeżyciom. 


EPOKA PIŁSUDSKIEGO 


Epoka Piłsudskiego to długi okres 
oydowania siły w narodzie, pozbawio- 
nym państwa, pozbawionym własnej 
administracji, pozbawionym broni, a co 
najważniejsze — z połamaną wiarą we 
włąsne siły i w ogromnej swej większo- 
ści pogodzonym z losem. Nie będę roz- 


godzenie sięz losem wynikało z cięż- 
kiej beznadziejności ówczesnego poło- 
żenia. 


Epoka Piłsudskiego to epoka rzu- 
canych pod jego zwierzchnictwem ma- 
łych zespołów do walki z przytłaczają- 
cemi siłami przeciwnika. Niech miarą 
będzie kompanja kadrowa, a później 
źle uzbrojony pułk 1-szy, prowadzony 
przez niego na arenę wojny, w której 
zmagały się z sobą miljonowe armje 
państw walczących. Ten jeden pułk, a 
później brygada — to miara. sił, jakie- 
mi Piłsudski dysponował, miara — w 
zestawieniu z siłami przeciwnika, miara 
— wyrażająca również własnego naro- 
du poparcie. 


PO PRZEWROCIE MAJOWYM 


Przed Piłsudskim stanęły po prze- 
wrocie majowym olbrzymie zadania — 
wojsko, w którem trzeba było całą pra- 
cę inaczej ułeżyć, by do roli obrony 
państwa mogło być przygotowane, poli- 
tyka zagraniczna, w której stanowisko 
Polski do większego nąleżało podnieść 
znaczenia, rząd i administracja pań- 
stwa „które należało do służenia pań- 
stwu, a nie partjom, ustawić i wreszcie 
— uzdrowienie obyczajów sejmowych, 
przepracowanie konstytucji, do czego 
uchwały: Izb ustawodawczych były po- 
trzebne. ; 

Tę drogę wprowadzenia zmian kon- 
stytucji on jednak odsunął. Chciał prze- 
robić nietylko zmianę artykułów kon- 
stytucji, ale i-zmianę samej metody pra- 
cy politycznej. Chciał, by na tej dro- 
dze rezwinięte i wprowadzone zostąły 
do wpływu na życie te wartości, które 
obywatelą z państwem  zespalają i zę 
służby dla jego wielkości zaszczytną 
misję czynią, 3 


ROLA BLOKU 


Ten odcinek prac państwowych 
przypadł Blokowi. 


Skład Bloku, w którym słę znajdo- 
wali ludzie, reprezentujący wszystkie 
przeciwieństwa społeczne, dał nam 
możność rozważania rzeczy każdej 
przy wspólnym stole obrad po wysłu- 
chaniu wielostronnych naświetlań. 

Już w nazwie, którąśmy przyjęli, 
wyraziliśmy kilka przewodnich zasad. 
Było wśród nich przeciwstawienie par- 
tyjnemu rozczłonkowaniu idei zespala- 
nia w Bloku tych ludzi, którzy z Pił- 
sudskim. współdziąłać pragną. Zarów- 
no w Sejmie poprzednim, gdzieśmy 
byli w mniejszości, jak i w obecnym, 
mieliśmy wszystkich przedstawicieli da- 
wnych metod. Wszystkie partje poliż 
tyczne w jednym froncie przeciw nam 
zespolone. -Pamiętamy drwiny i śmie- 
chy bezmyślne, nadrabiające tupetem 
przerażenie, że w to towarzystwo ktoś 
obey wkroczył, ktoś błogie jego byto- 
wąnie naruszyć może. 

Kto wie,.czy nie ten obrązek, który- 
śmy zobaczyli, postawił nam przed o- 
czy z większą wyrazistością, niż mogły 
to uczynić nawet słowa Komendanta. 


ZKU Ue” 


że Sejm taki w jego prawach i przywi- 
lejach trzeba ograniczyć. 


ZŁUDZENIA 


Może niewiele mieliśmy złudzeń, że 
dla naszych zamiarów ograniczenia 
Sejmu na rzecz zwiększenia władzy 
Prezydenta Rzplitej, znajdziemy po- 
trzebne poparcie ze strony pewnej 
choćby liczby posłów opozycyjnych. 
Tem niemniej zaproponowaliśmy zmia- 
nę konstytucji. Zgłosiliśmy projekt nasz 
w lutym 1929 roku. Sądziliśmy, że dy- 
skusja ujawni jakieś tendencję, może 
odmienne od naszych, ale w każdym 
razie choć trochę wykazujące troskę o 
państwo. Przedłożone projekty opozy- 
cyjne wykazały, że niema co się łudzić. 
Taka była również ocena Pana Prezy- 
denta, który postanowił Sejm tamteń 
rozwiązać. 

w nowym Sejmie przystąpiliśmy do 
pracy nad konstytucją znowu od pod- 


trząsał udlaczegortak. było, Móże to-pó> (sjaw. Chcieliśmy, aby rozważania na- 


sze, nasze myśli głośno mówione po- 
głębiły nasze dociekąnia. Przenieśliśmy 
dyskusję na oficjalny organ Sejmu: ko- 
misję konstytucyjną, pragnęliśmy, aby 
w poszukiwaniu najwłaściwszych form 
ustrojowych dla państwa mogli wziąć 
udział zarówno w dyskusjąch komisyj- 
nych, jak i w prasie, ci wszyscy, którzy 
w tej materji mieliby coś do powiedze- 
nia. I byliśmy gotowi ujawniające się 
prądy objektywnie rozważyć. 

Nieprędko znaleźliśmy właściwe 
rozwiązanie dla systemu wyborczego 
do Izb ustawodawczych. 


OPŁACANIE ZWOLENNIKÓW 


Dawny system  rozbudowywania 
organizacyj politycznych, stosowany 
przez partje, obliczony był na kaptowa- 
nie zwolenników. Opłacanie zaś tych 
zwolenników, a przedewszystkiem dzia- 
łaczy partyjnych, bardzo wcześnie 
przybrało formę udzielania protekcji, 
protekcji dla spraw i interesów osobi- 
stych, protekcji do posad. 

Musimy przyznać, że ten obyczaj 
protekcyj nie został dotąd w sposób 
dość stanowczy z praktyki życia wy- 
trzebiony; obyczaj ten jeszcze żyje. 

System jednak czyniący ze zwolen- 
ników obozu ludzi uprzywilejowanych 
przed resztą społeczeństwa, jest za- 
przećzeniem sprawiedliwości. "Na sy- 
stemie takim ustroju państwa opierać 
nie można. 
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PŁASZCZE, KOSTIUMY, CZEPA!, 
PANTOFLE ORAZ STROJE PLAZOWE 


BERTA STARK 


OSTATNI: WI-4UUMOŚCI SPORTOWE 


POLECA : 


477 


EEEE" - s 


» Ama f lipca 1725 


alerego Stana 


' wyniku. 


| rząd za właściwy w tym nowym stanie 


mr. ziee. 
"SKAUEL SE 


z ri 
S 
Kong I 
Nasze zerwanie z dotychczasowym ' Wwuszogm ra 
systemem, pomimo, iż zapewniał on PUUER.DJACHYLOWY 
|.  Ziuadiuddalsjąy poomlu E odponenóm 


nam zwycięstwo przy wyborach, jest 
miarą znaczenia, jakie do tego proble- 
mu przywiązujemy, — a również może 


Skok wdal 1) Hoffman (Warte zé 


się stać miara naszego podporządko- > iem ( 
wania się potrzebom państwa. Zmianę piła + = PE (pkź 
ordynacji wyborczej uchwaliliśmy jed- Warszawa) 102. > 
nogłośną naszą decyzją, pomimo, | iż Rzut kulą 1) Tilgnen (Sokół 5 i 
ogranicza ona liczbę posłów, poniżej znań) 15.31 przed Heljaszem FN 


14.88 i Fiedorukiem (Wilno) AR 
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W biegu na 800 m. odby zędbiść 
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wygrał Kucharski 
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GDAŃSK, 6. 7. (PAT). W ramdć jez w 
dzynarodowych zawodów pły” z stę 
(4 

polsk” 


naszej liczebności i dla wielu zpośród 
nas ponowne uzyskanie mandatu czyni 
nierealnem. 


NOWE DLA RZADU POŁOŻENIE 


Wódz odszedł. Gdy prochom jego 
naród hołd oddawał — to w dusze 
wszystkich. wżerała się troska o pań- 
stwo, a obok niej pytanie: Kto Go za- 
stąpi? . To pogłębienie  zatroskania 
wszystkich losami państwa samo przez 
się staje się siłą. Na pytanie „Kto go 
zastąpi?", mamy obowiązek dać odpo- 
wiedź. 

Próby szukania innego człowieka, 
któryby przez swą wielkość mógł mieć 
tak pełną władzę moralną, nie dałyby 
Gdybyśmy chcieli innych do 
tej roli przymierzać, łatwobyśmy spo- 
strzegli, że ta potęga autorytetu nie 
może być nikomu nadana. I nie na tej 
drodze szukajmy rozwiązania. Znaleźć 
je musimy na drodze innej. 

Skon marszałka Piłsudskiego stwo- 
rzył nowe dla rządu położenie. Zabra- 
kło tego, którego autorytet dawał siłę 
rządowi. To też rząd, któremu mam 
zaszczyt przewodzić, uznał za koniecz- 
ne zwrócić się do Pana Prezydenta 
Rzplitej. by on rozstrzygnął, czy uważa 
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Sopotach odbył i bieg na 200 A 
lem dowolnym z udziałem dw p 
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gie w czasie 2:41,8. 
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LONDYN, 6. 7. (PAT). Była Korosti 
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ście do półfinału jest dużym 
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języków francuskiego i ana 3 
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tu (Dorpat) wydarzyła się Kat3 23 50% 
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szosie ukazał się większy ptak. pit 
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BERLIN, 6. 7. (PAT): Korespo w 
paryski „Daderne Allg. AT s gh 
stępującą informację o ski iu 
HE ehi premjera Lavala Z me Corsi 
nistrem spraw zagranicznych =“ | 
sem: LIST 
„Lozorajtis starał się zapew ja 
poparcie Francji w spornych, gsl [;. 


litewsko-niemieckich, przycze . wę ch 
spotkać z dyplomatyczną yjaśnieńi: k 


Proszę panów, dla każdego z nas 
los, czy przypadek, a może osobiste ce- 
chy charakteru sprawiły, żeśmy w pra- 
cv [Józefa Piłsudskiego pomocniczą 
służbę pełnili. I w tym charakterze hi- 
storja nas zapisze. Ta służba pomocni- 
cza zbliżyła każdego z nas do tych 
wartości. jakiemi promieniował Piłsud- 
ski. W jego szkole przygotowaliśmy 
siebie może lepiej, niż inni do służenia 
dobru zbiorowemu. W tej służbie na 
miare sił naszych pozostaniemy.“ 
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BIAŁYSTOK, 6. 7. W sobote roz- 
poczęły się w Białymstoku zawody lek- 


koatletyczne o mistrzostwo Polski pa- | 


nów. 

Techniczne wyniki pierwszego dnia 
przedstawiają się następująco: 110 m. 
przez płotki 1) Haspel (AZS Lwów) w 
czasie 16.3, przed Oszastem  (Craco- 
via) 16.6 i Wieczorkiem (Wilno) 16.7 
sek.; w finale 100 m. zwyciężył Tęsio- 
rowski (AZS Poznań) w czasie 11.4. 
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na Ziemi Czerwieńskiej 


Ag. Wschód donosi: 

Po wyjeżdzie ze Lwowa P. Minister 
Kościałkowski odbył lustrację powiatów 
na trasie Lwów — Rzeszów. P. Minister 
jadąc samochodem, wybrał boczne drogi, 
aby osobiście przekonać się o sytuacji 
powiatów, położonych zdala od główne- 
go szlaku. W związku z tą decyzją 
P. Minister z Rzeszowa udał się na Prze- 
myśl, Dobromil, Sambor i Drohobycz. Po 
drodze interesował się sprawanii samorzą 
dowemi, gospodarczemi, stanem dróg i 


(a). W dniu 12 czerwca, — o czem 
donosiliśmy — Wydział śledczy zarzą- 
dził likwidację biura mieszkaniowego, 
prowadzonego pod nazwą „Pośrednictwo 
mieszkaniowe“ przy ul. Niemcewicza l.5, 
prowadzonego przez kilkakrotnie już ka- 
ranego za rozmaite oszustwa mieszkanio- 
we niejakiego 
Zbigniewa Mariana Handlera 

Całe „biuro“ rafinowanego oszusta 
zmieściło się w teczce skórzanej wywia- 
dowcy policyjnego, a sam kierownik-=$se- 
kretarz w jednej osobie, Handler, znikł 
z bruku i ukrywał się przed policją. Gdy 
w sprawie oszusta Handlera rozeszła się 
wieść wśród jego klienteli, poczęli zgła- 
szać się w Wydziale śledczym poszko- 
dowani. Przybył ich dotychczas cały sze- 
reg i złożył przeciw oszustowi wyczerpu- 
jące zeznania. Ponieważ Handler opłaszał 
w pismach, że rozporządza pewną ilością 
wolnych dozorcówek, przeto zgłaszali się 
do niego biedacy, zrujnowani. rękodzielni- 
cy, kupcy i rozmaita inna „nędzota” żv- 
ciowa, zepchnięta w dzisiejszych ciężkich 


KRONIKA KRAKOWSKA 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek, 8. 7. „Madame Dubarry“ 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


ŚWIT: „Koci pazur“ i „Wiedeński walc“, 
WANDA: „Więzień na urlopie". 
APOLLO; „Sobowtór królewski“. 
SZTUKA: „Tygrys mordercą". 
UCIECHA: jej wysokość praczka 
SŁONKO: „Przybłęda". 
ADRIA: „Wyspa skarbów”. 
PROMIEŃ: „Dla ciebie śpiewam“. 
BAGATELA: „Jestem zbiegiem“. Na sce- 
nie rewia: „Nowi goście Bagateli". 
—— 


„MADAME DUBARRY“, operetka Mil- 
lóckera i Mackebena z Z. Jaroszewską 
w roli głównej, w tłómaczeniu i reżyserji 
J. Karbowskiego, w opracowaniu muzy. 
cznem dyr. allek-Walewskiego, a 
malarskiem dyr. K. Frycza, daną będzie 
po raz ostatni w najbliższy poniedziałek, 
dnia 8 b. m, po cenach najniższych. 


NIESPODZIANKI TRAMWAJOWE. 


mostu dębnickiego, niezwykły wypadek, 
który na szczęście nie przybrał poważ- 
niejszych rozmiarów. W. chwili, gdy wóz 
tramwajowy Nr. 5 zatrzymał się na przy. 
stańku przy Aleji Krasińskiego, nadjecha- 
ła od strony mostu, po spadzistej drodze, 
furmanka wiejska, powożona przez ma- 
łego chłopca i wpadła na tramwaj. Dy- 
szel zaprzęgu wybił szyby na przednim 
pomoście tramwajowym, tak, że motoro- 
wy dla uniknięcia zranienia, cofnął się do 
przedziału. Tymczasem małoletni wożni. 


Gaal. EE Or e 97 7% 
PALACE: Piesi Słęńca" — Lauri: Volpi 
i Liliana Dietz, 

PAN: „Nie chcę wiedzieć kim jesteś”, 
PAX: Nieczynne do 1 września. 

RAJ: „Dama z Moulin Rouges i 
STYLOWY: „Burza w szklance wody" 
oraz rewja. yig 
SŁOŃCE: „Sekret kobiety”, rewja 
całą parę". 


Pogrzeb Serca w Wilnie. 


blondynka'e 
=- = 


postulatami ludności. Wieczorem P. Mi- 
nister przybył do Truskawca, aby zwie- 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE 


Wczoraj zdarzył się w Krakowie obok 


|] 
MIRAŻ: Wiosenna parada z Franciszką 


uł 
„Na 
Pa fè 


ŚWIT: Uroczystości pogrzebowe $. p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, oraz 


WANDA? „Rasputin“ oraz, „Platynowa 


cjuszy. 

Po przenocowaniu w  Truskawcu, 
P. Minister Kościałkowski wyjechał dziś 
przez Stryj do Morszyna. P. Minister za- 
trzymał się w Morszynie i interesował się 
rozwojem  zdrojowiska, w szczególności 
wysłuchał informacyj na temat eksportu 
soli morszyńskiej w kraju i zagranicę. 

Dziś o godz. 10-tej rano P. Minister 
przybył do Stanisławowa, zwiedzaiąc po 
drodze powiaty: Dolinę i Kałusz, W Sta. 
nisławowie P. Minister — zwiedził miasto 


Aresztowanie oszustą mieszkaniowego 


| a twardych warunkach na dno biedy i 
| poniewierki. Kolejno zgłaszali się u nie- 
| go: 
Dymitr Oleiko. ślusarz, jan Prochera, ro- 


Wawrzyniec Hrehorowicz, szewc, 
botnik, Jan Hławacz, robotnik i wielu j1. 
nych, — od których oszust mieszkaniowy 
pobierał tytułem wpisowego, kaucji i pod 
innymi pozorami większe i mniejsze su- 
my pienieżne, przyczem z dnia na dzień 
mamił ich mirażem dozorcówki, której 
żadnemu z rich nie dostarczył. Tak zwle- 
kał Handler do chwili, gdv „biura“ zosta- 
ło zlikwidowane. Na wiadomość o tem 
zbiegło się snoro ludzi na ul. Niemcewi- 
cza, nie mogli łednak biedacy zetknąć się 
z oszustem, który zbiegł w niewiadomym 
kierunku - 

W dniu wezoraiszym oszust 
Zbłeniew Marian Handler został 
przytrzymany i aresztowany, 
poczem poddano go szczegółowemu prze. 
słuchaniu w biurze Wvdziału śledczego, 
a tvmczasem hiedacv. klienci nsz'sta. nie 
oglądają ani dozorcówek, ani pieniędzy, 

złożonych w jego ręce, 


ca, który chciał cofnąć furmankę w tył, 
spowodował  zaczepienie lejc o korbę 
kierownicy, skutkiem czego, tramwaj ru- 
szył całym pędem naprzód. Dopiero to 
otrzeżwiło motorowego. który rzucił się 
do motoru i wóz w porę zatrzymał, 

POŻAR W FABRYCE SUCHARD wy- 
buchł onegdaj wieczór, przeniesiony na 
zabudowania fabryczne od  palącej się 
smoły w kotle. Pożar zlokalizowała służ- 
ba fabryczna jeszcze przed przybyciem 
straży. 

LICYTACJA STAREJ FIRMY PAPIER- 
NICZEJ. Najstarsza w Krakowie firma 
papiernicza J. Fischer przy Linji A—B, 
została wystawiona na licytację. Była to 
do niedawna jedna z najlepiej kwitnących 
placówek handlu katolickiego, w branży 
papierniczej. Licytacja została wyznaczo- 
na na dzień 31 b. m. Likwidacja firmy 
Fischer jest bolesnym uszczerbkiem w 
polskim stanie posiadania w Krakowie. 

DALSZE REDUKCJE W UBEZPIE- 
CIZALNI społecznej w Krakowie zarzą- 
dzone przez centralę warszawską objęły 
114 osób. Wśród zredukowanych znajdu- 


—je się personal biurowy, inkasencł, 12 le- 


karzy i 5 aptekarzy. Redukcje te stoją w 
związku z wprowadzeniem instytucji le- 
karzy domowych. W szeregu wypadkach 
Zarząd Ubezpieczalni wypłacił zreduko- 
wanym po kilka tys. złotych. 

„AKCJA ZADRZEWIANIA MIASTA 
objęła w ostatnim czasie cztery ulice: 
Popiela, Chocimską, 
przed dworcem. Ponadto zasadzono w 
różnych punktach miasta 1181 drzew 
(kasztany, akacje, więzy, lipy, klony), 
6563 krzewy, 8150 krzewów na żywo- 
płoty, 610 pnaczy, 822 róże, oraz 153.622 
sztuki. roślin kobiercowych. Ogółem urzą- 
dzono w Krakowie w bieżącym roku 10 


skwerów, ustawiono 38 ławek i zapro- | 


wadzono oświetlenie elektryczne na dużej 
połaci plant. 

EGZAMIN DLA LEKARZY z ratow- 
nictwa przeciwgazowego został wyzna- 
czony na dzień 15 b. m. Egzamin odbę- 
dzie się w Ubezpieczalni społeczńej przed 
Komisją wojewódzką. | 

OTWARCIE TARGÓW KALWARYJ- 
SKICH odbędzie się w niedzieję, 14. b. m. 
Wysława ta, która obejmie ' wyroby 
drzewne w najszerszym zakresie, będzie 
mieściłą również eksponaty przemysłu 
ludowego. Protektorat nad Targami obję- 
li: p i Metropolita t Wojewoda kra- 
kowski, 


Urzędniczą i plac | 


| 


| dzić to zdrojowisko. Interesował się ro- | i w cukierni Krowickiego spożył śniada» 
| zwojem zdrojowiska i frekwencją kura- 


nie w towarzystwie dyrektora Departa- 
mentu Politycznego, p. Kaweckiego, na- 
czelnika Suchenka - Sucheckiego, Woje. 
wody P. Jagodzińskiego i sekretarza rad- 
cy Stawickiego. W drodze do Urzędu 
Wojewódzkiego wstąpił P. Minister do 
Małopolskiego Związku Mleczarskiego Í 
Masłosojuzu. i 

Po lustracji w Urzędzie Wojewódzkir. 
odbył P. .linister dłuższą konferencję ze 
starostami. 


ŚWIĘTO MORZA W GRÓDKU JAGIELL. 


Staraniem Zarządu L. M. K. dnia 29 
czerwca odbyły się uroczyste. nabożeń- 
stwa w tutejszym kościele parafjalnym, 
cerkwi i synagodze, poczem uformował 
się pochód z transparentami do przystani 
L. M. K, gdzie do zebranych licznych 


rzeszy przemówił prezes Le Bouton, po- 
czem chór odśpiewał hymn morski, 

W czasie uroczystości przygrywała 
orkiestra 26 p. p. 

Z powodu silnego wiatru regaty i noc 
świętojańską, jakie miały odbyć się na 
tutejszym stawie, odłożono. 


HISTORJA O GOTÓWCE PRZYKLEJO- 
NEJ DO OBRAZU 

W Warszawie opowiadają sobie. po- 
cieszną historię, która kobi się 
znanemu grafikowi p, L. Przed paru dnia- 
mi przyjaciele spotkali go na ulicy Mazo- 
wieckiej, pędzącego w największy upał 
z ogromnym obrazem pod pachą. Chcieli 
go zatrzymać, lecz ten nie zwalniał biegu, 
tylko mimochodem odpowiadał: 

— Muszę ratować pieniądze, żywą go. 
tówkę, ciężką forsę. — I pędził dalej 
w kierunku Placu Teatralnego. Wkrótce 
przybył do Generalnej Dyrekcji Loterii, 
doszedł do okienka i gwałtownie chciał 
przez nieduży otwór przecisnąć spory ` 
obraz, mówiąc: — Wygrałem! Autentycze 
ny los, tylko, że jest tutaj na obrazie! 

Zrobiło się zamieszanie i dopiero po 
dłuższej rozmowie wyjaśniła się cała ar- 
cyzabawna przygoda. Pan L. grał jakiś 
czas na loterji, kupując stale ten sam nu- 
mer. Niestety, fortuna nie była dla niego 
łaskawa i nic nie wygrywał. Gdy się 
przekonał 'w ostatniej: klasie poprzedniej 
loterji, że znów nie wygrał, rozsjerdził się 
niepomiernie, przysiągł. sobie, że więcej 
grać nie będzie i ze złości. przykteił bilet 
loteryjny na jakimś obrazie, wisząym u. 
niego w atelier. Po kilku tygodniach za- 
czął jednak żałować, zwłaszcza, że log 
tak zrządził, iż kilku jego znajomych wy 
grało dość spore sumy w pierwszej klasie 
obecnej loterji. — Trzeba jeszcze spró- 
bować — pomyślał sobie i poszedł do 
kolektora z zapytaniem, czy ma je$zcze 
jego numer niesprzedany. 

Kolektor- zajrzał do książek. spraw» 
dził*i zapytał: ` 

— A cży pan już podniósł wygraną 
w poprzedniej loterji? 

— Wygraną? Jaką wygraną? — Za- 
czął się denerwować. 

— Na pański los padło 1000 zł. 

Małarz oniemiał. Własnemi oczami 
sprawdził numer w urzędowej tabeli wy- 
granych i nagle bez słowa i kapelusza 
wybiegł z kolektury i pobiegł do Womu. 
Bilet jednak był mocno przyklejony.. Zde- 
nerwowany. artysta bał się go zniszczyć 
i dlatego widziano go biegnącego przez 
ulice miasta z olbrzymim obrazesn. Cała 
sprawa skończyła się szczęśliwie. W Ge- 
neralnej Dyrekcji odlepiono ostrożnie 
cenny papier i wypłacono p. L. wygraną 
ot. CE natychmiast sie u- 
pokoił, a śmiejącym się z nie żyja- 
ciołom nR AA j „igi 
, ,— Trudno. Pierwszy raz wygrałem i 
bytem do tego nieprzyzwvczaiony Teraz 
pójdzie mi już łatwiej. 16 lipca zaczyna 
SIĘ znowu ciągnienie, gdv wvgram. ;*- 
funduję. sobie taksówkę “V każdwm * 
,zie tabelę wygranesh 6 0 14 22, 
uważnie przegląda! i biletów 
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KURIFR" z dnia 8 lipca 1935 


AUDYCJE RADJOWE 


Radjostacja lwowska 


Poniedziałek, dnia 8 lipca 1935 


6.30 Audycja poranna. 8.20 (Lw)'Pro- 
gram na dzień bież. 8.25 (Lw) Wska- 
zówki praktyczne. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał, 12.03 Wiadom. meteorol, 12.05 
Dziennik południowy. 12.15 „Dla naszych 
letnisk i uzdrowisk“ Kwintet salonowy 
Ark. Flato. 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.06 
Koncert w wykon. Ork. 36 p. p. 15.16 
Wiadorn. o eksporcie polskim. 

15.39 (Lw) Muzyka hiszpańska (pły- 
ty). 16.00 Pogadanka dla dzieci starszych 
z cyklu „Wędrów$.i dookoła globu”. 16.15 
Mała Ork. P. R. 16.50 „Codzienny odcinek 
prozy": „Wędrówka Joanny", powieść 
Ewy Szelburg - Zarembiny, czyta Woj- 
ciech Brydziński. 17.15 (Lw) Muzyka z 
płyt. 17.40 (Lw) Koncert kameralny. 
18 00 „Jak powstaje talerz, na którym ja- 
damy“ — odczyt z cyklu „Ze świata 
wielkich i małych wynalazków”. 18.15 
„Cała Polska śpiewa”. 18.30 (Lw) „O 
sporcie kaiakowym* wygł. mgr. Stani- 
sław Rischka. 18.40 (Lw) Chwila społe- 
czna. 


eaea aeaa 


*kupieckie po 10 gr. słowe 


W tej rubryce zamseszczamy 


szy — dalsza wyrazy po 5 gr. 


r kupieckie po 10 gr. skiega 4. 2194)|Tarnewskiego 40. 2191 BP W. S ri 
n z 3 SŁONECZNE JEDEN | W CENTRUM 
Ę Bieliznę okoje, przynależyteści, komfert|sokój kuchaia co wynajeciajmiasta pełowa sklepu de wyna. ter Kiecanewa. 
Estatze, balkon ~- zaraz dolliwów, Dekerta 14  telefnnliccia na biuro, zastępstwo firm 
JBMS Kąjwynejęcia. Wiadomość : Lwów |234-46. 21930yebcvch, keiektorę, skład kili- 
Sato kereświawa 21940] —— —— s POKOJE mów it. p. Zgłoszenia Adm'n 


rękawiezki, 
| inną galan 
terję poleca» 


ZYGMUNT 


4 POKOJE. 
kuchnia komfert do wynajęcia,|3 pakoie kuchnię kemiort Lwów £ 
Lwów. Łackiego 8 m. 7. 21908) IERS 
MIESZKANIE 
zgłoszenia do 10 słów po 80 gro- $.pekojowe komfer: obok narkn|kuehnia petey komfort słoneczne 
de wynajęcia Lwów, „Dąbrew.|! piętro do wvnajęcia. l.wów. 


4 POKOJE 
na biure xaraz ' 
Lwów, Czarneckiege 2. 219.9 patorskieze 


2 POKOJE 


18.45 (Lw) Uwertury — płyty. 1. 
Adam: Uwertura do op. „Gdybym był 
królem“ (Si jetais roi). 2, Keler Bela: 
Uwertura Rakoczy. 3. Keler Bela: Uwer- 
tura komedjowa. 19.05 (Lw) Program ra 
dzień nast. 19.15 (Lw) Koncert reklam. 
19.30 Wędrówka mikrofonu — Nałęczów 
transm, z parku. 19.50 „Co czytać" (Poe- 
zje o Józefie Piłsudskim) — omówi Wła- 
dysław Sebyła (szkic literacki). 20.00 
(Lw) „Skały w Bubniszczu* wygł. Jan 
Bolesław Liwoczyński. 20.10 Audycja sło- 
wacka (Kraków). 20.45 Dziennik wle- 
czorny. 20.55 „Obrazki z życia dawnej i 
współczestiej Polski". 21.00 Koncert Sym- 
fonicżny. 22.00 Wiadom. sportowe. 22.10 
Mała Ork. P. R. — W przerwie Komuni- 
katy. i 


= 


Koncetr kameralny ze Lwowa. Sonata 
na wiolonczelę i fortepian J. Hur'ego, ma- 
ło znanego u nas francuskiego kompozy- 
tora, należy do najcenniejszych dzieł litę- 
ratury kameralnej. Płynna w melodyce, 
zajmująca swą harmonią i doskonałą fak- 
turą, wykazuje wybitne cechy ducha 
francuskiego, odznaczającego się dosko- 
nałem sharmonizowaniem wszystkich wa- 
lorów i ich bezwzględną przejrzystością. 
Wykonawcami tej sonaty w dniu 8 lipca, 
n madz. 17.40 beda znani muzycy lwow- 


WYNAJMĘ 


21939|Krasińskiego 14. 
3 POKOJE 


z kuchnią, łazienką, pełnokem- 
wolne ed padatku le- 
de aajęcia zaraz. 


„ A. Miączyńskiege 4. 
a w SIA 


de wynajęcia forte we, 


: wpreat x katki schodowej zaraz 3 POKOJE. 

d p$ JE: wynajęcia owentuelaie Z m©e-|komfert,  śródmiescie, system 
blami Lwów, Czarneckieze 4. kerytarzowy nejwyżej I p. Listy 
Lwó 1 R * 2196 |Kurjer, Zimorowicza 10 „Stał: 
3 Beimówh POKOJU lokator". 21969 

x kuchnią lub z przedpokojem ~ KULTURALNY 

ZWIJAM niedaleko śródmieścia  pószu” rafa TĄ EŃ 5 HI 
hawdal Pr kuje. Listy Kurjer Zimerówieza|P577 5719 4 Ra da ECA 
ande! starożytności sprzedaję 10 „P y tatal ke” 21961 wanych niekręgujących, ewer” 
najtaniej ryciny menesty różne RAE 2P a tualnie etęściowe utrzymanie 
drobiazgi Jateszewski Lwów, "> [Oferty szczeg”łowe: Kurier Zi- 
Remanewicza otwarte od 1 SLICZNE metow'cza 10 dla „Na stano- 
o 7. 21943 osie mieszkanie pełnv|wisku*. 21954 
y Pepy kemfert, willa. parter Lwow, c ee 
M Oral 4 Janówska 31. _ 21975 RECEPCYJNE 

i pda yy 2 POKOJOWE Qykekójiiw ik, *kamitari, dla 


dam tenio i ulgowo Sklentarski 
Lwów, Kopernika 26. 


Najlepsze pekajewe za 130 
niih Ass de wynajęcia. Własna 
BU WiE 


kuchnia, 


d poleca 
najstarsza firma katolicka 


i ET SKRZYPE 
(wów, Balicka 4, tel, ja 


140: 


Ltemfertewe, 


w tej ruDryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio- 


NIE. Dalsze wyrazy po b gr. 
3 SŁONECZNE 


l p. zaraz do wynajęcia Fili» 
pówka, Stefazyka JJ — Dozorea 
wskaze. 21853 


3 POKOJE 


wynajęcia. 


Heklamy w tekście ; ‚vù 


SERN >! 


Na 1-azej atronie 5 BoE 3 
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mieazkania pe 
21355) aL 93-100 
Nad Jarem 1 Dyżetca kc wejście. 


4 PÓKOJE 
przedpekój, 


Chmielewskióge 9 gospodźart. . 4 
2197+|Lwów, Tarnewskiego 56. 2193]| płoszenia do 15 słów BEZ- j 


2 RAŻY 
okój x kucbnią de wynajęcia 
wów, Rycerska 5. 21985 


4 POKOJE. 


Lwów, ul. Chmie- 
lewskiege 10 de wynajęcia, Wia- 
domeść u dozerey. 


4 POKOJE 


; Pw" 3-POKOJOWE 
pokoje, przynależyteść i komfort eleganckie. mieszkanie de wy- 


I 4 POKOJE 1 
kuchala pełny kemfort słeneczne|jzłonoczny pekéj dwuosobowy 
kuchnia kemfert wyseki parter|piąknie położona, duże de wy-|wynajmę czešelowe utrzymanie 
Lwów. Kechanewskiego 101 do|najęcia Lwów, Ternowskiege 94|od 3—6 Lwów, Chmielewskiego 
21868lteiefen 294-46. 


CENNIK OGŁOSZEŃ u iimimmmmmmitńiimmiimmmńńńów: 


Różne reklamy i 


Komunikaty i artykuły reklamowe » : sł. 1-— 
Na stronie kronikarskiej > s e b 5 » m 0.80 


inekomfertowe, kawalera Lwów, Chmielewskiego |sjeynenii, nereiwy i pracowity, 
mieszkanie - o 


aatychtniast 
trzecha kawalerski, 


POKÓJ 


Dozste: wskaże. 


DWUPOKOJOWE 


betdzietneme rządawcowi. 


'"uru2bł, 


21934 razy po 5 groszy, 
1 LUB 2 


ł ję a pełay kemfert do wynajęcia |pekoje umeblowane do wynaję- 
we do 10 słów 2 razy BEZP AT-|Wjądomość telefon 209-93. iż 5 


wéw, Potackiege 65, 1 
2198? drzwi. 


ZUPEŁNIE 
uiekrępujący elagancki 


1935 Lwów, Pietra 25 parter % 


ŚLICZNY 


21931110 lewy parter. 


W dodatka literacko-iaukówyre s » » s a 1-— 
Nekrologi do 200 mm. s s o p Rt tw 0.60 
» » » sebepe I m (0 
w powyżej 300 mm. «e s s 6 s w 5r 


| vszelkie ogłoszenia usieszk 


„Porozumionie”, 


|szy. 


Lwów.|parterowe mleszkanie wynajmę 


BEZPŁATNIE ramfestczamy w tylko 
tej rubryce ogłoszenia o wolnych |bremi referencjami lekarzy pe- 


pokojach i poszukującym „okol d d 4 
2 razy do 10 słów — dalsze wy-|Listy Kurjer Zimerowicza 


Żlz sarodzielnem 


pokój, 

najęcia Lwów, Newy Świat 18/1 e©tebne wejście ezasowe lub stale 
LJ 

s 2 1479|czystą, dobro polecenia prtvj- 


21976 


scy prof. D. Danczowski i dr. Edward 
Steinberger. ! 

Skały w Bubniszczu, Skały w Bubnisz- 
czu należą do bardzo ciekawych osobli- 
wości nowych Katpat. Przepiękne ich po- 
łożenie ściąga do Bubniszcza co roku ty- 
siące turystów. O skałach tych opowie 
radjosłuchaczom w poniedziałek o godz. 
20-tej popularny prelegent prof. B. Liwo- 
czyński, i 


ZMIANY W PROGRAMIE RADJOWYM. 
Poniedziałek, dnia 8. linca 1935. 
18.15: „Cała Polska śpiewa”, 19.30: 
„Wędrówka mikrofonu — Nałęczów”, 
trans. z parku. Sprawozdawca W. Hule- 
wicz. 20.10: Audycja słowacka. Udział 
biorą: Dr. Wł. Bobek, Wiktorja Pastów- 
na (m. sopran), Kaz. Meyerhold 
(akomp.), Dr. Mantel i Helena Piltzówna. 
Chór męski pod dyr. Walek - Walew- 
skiego. f 


17.00 Lipsk. „Bajki niemieckie w mu- 
ZyCE. 

19.00 Lipsk. „Die schweigsame Frau" 
opera R. Straussa (tr. z Opery Drezdeń- 
skiej). s 

20.40 Bratisława. Utwory skrzypcowe 
Henrvka Wioniawskiero, 


gospedyni 


2193* 


w tej raucyce ča- : 
ao dlyjurzędniczka 
G . iz mtrzymenierm 


Og vs. inia 
mieszczamy po öU gis 
słów — daisze wyvtazy po © gr 


+ ak W.ąBietpiet. t poniedziałek 8, VI. © 
Polka, iateligentna, czysta, spo” ROZŁUCZ 
| kejova. pracowta, poszukajć |nensjonat „Stanisława” pięknie 
pracy — ganmodzielne smaer'neju śród lsaów szpilkowysh poaa 


rotowanie. Najchętniej u jedne |zony — poleca ptkoje z balke- 
Urjer |aami, słeńneczne, z utrzymaniem 


ssoby. Łaskawe listy 

Jimerowicza 1U pet „Spekajna".|Ceny niskie. 
23937, — —* 

OGRODNIK 


dectwami krajowemi i zagra-|njeckiej, 


od 1 października. Oferty Kur- 
2194] 


W rubryce tej zamieszczamy ała 
PŁATNIĘ — dalsze wyrazy po 
3 groszy. 


PIELĘGNIARKA , 
wykwalifikowana z do- 


szukiwana de starszego Penn. 
«10 
„Pielegniarka*. 21966 


POTRZEBNA 
młods, uczciwa, czysta dziew- 
<zyna de Wazystkiego zaraz 
getewaniem 
Lwów, 


Świadectwa wymegańn. 
5 21936 


Zielona 87a m. 


DZIEWCZYNĘ 
da wszystkiego, precowitą. 


mie gospodyni Lwów, Sebiesz* 


ezyzny 16 boczna Woejelecha. 
2197C 


JAR OGŁASZAĆ — 
TO W „KURJERZE”! 


Ogłoszenia drobne: 


Ogłoszenia za tekstem sa mm, : s u s fi. 2.80 
Na ost, stronie i wśród drob. (6 łam.) ; „ 0.80 
Ogłoszenia drobne za -wọ 5 s Bob s m 0.10 
Matrymonjalne : » » 6 3 8 3 1 8 b e 0.10 
Dla poszukujących pracy za słowo s s s » 0.03 
Drobne ogłoaz. przyjmuje alę tylko za gotówkę. 


krodatawą obliczenia jest 1 mm. w 1 łamie. Podwyśka een ogłoszeń może nastąpić w kaśdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 


zostały zamówione popraednio, a nie były zgóry zapłacone, -> Za zastrzeżenia miejsce dolicza Się 25 proc, — Za układ tabelaryczny dolicza 
zio 50 proc. Ogłoszenia w numerach świąteczn'ch i niedziulnych kosztnją o 20 proc. drożej. 


ko Wydawca: Mar. D. Macielka. 


.Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp.z o. 0. Lwów. Mochnackiego 48, 


POTRZEBNA 
PORĘ Lm" I na małe gospodor- 
2 zd AI TA-TOWWOÓĆ KS stwo do probostwa wiejskiege, C 
W tej rubryce <amieszeżam; osoba inteligentna, uezciwa, pra» S Ł O WA 
anio.|ggwita I obretna. Kaueja wyma- 


wę do 10 słów 2 razy BEZPŁAT |€308 Pierwszeństwo mają nare- 
dowaści niemiaekiej lab szeskiej 
Zgłoszenia osobiste lub listowne 
Lwów, Begusławskiogo 4 Sk 


Po 5 groszy à siówo liczymy 
w tej rubryce de 20 wyrazów. == 
dalsze po 10 groszy. 


IŁODA 

poszuknie pokoju 
~ Brzuchowi- 
cach na sjerpiaa Listy z peda- 


niem wsrueków de Adm. Zimer 'RANSMISJA Z 


MORSZYN-ZDROJ 


: „, |nowootwarty pensjonat 
z dobrami długoletsiemi Świa-|jnnka*" pod zarządem M. Woro 
położony w centrum, 
$ poleca pokoja ż balkonami, pos młedy Peychogth"? 12 
woszukaję posady ed zaraz |ub|ssjeją i całodziennem utrzyma-|Lwów, K/żmiersows* , 
7 b E iem, miarkówanych  *e- rzost sot 
sioneczny osobnejier Lwów. Zimerewieza 10 pod R a e geduje p povisi ? 
Lwów, Murarska 64. -O*raodnate“, 1 

21045 


KRYNICA de” 

Ą + «; 2: $93 yKL r1" cg 

Wol 46.5 sad í sjonat Dra Łazarskiego, pe- MOTOCH apr Se 
4. HE- po RT: £ kój awakóiem E 350 stan doskabeły, wg! 


„|utrzymaniem 6 zł. Zadnych de-| Wystawa 
t 


w ce. r 
Bierze kąpiele słoneczne by wybielić sarya 


Neryje 
A ° "2 To 
20.40 Rzym. „Miłość księćčlė < 
retka Eyslera. 
21.00 Strasburg. 
Leoncavalla. 


. s wska 
Radjostacja krako wË 


— 0 3 „sł 


: tl 
„Pajace _ 


Poniedziałek, dnia 8 lip®3 hA 
nera 


6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 
dzień bież, oraz Wskazówki Pi 
11.57 Tr. z Warszawy, hejna y: 
Marjackiej. 12.03 Tr. z Warsz ) 
Tr. z Warszawy. m. (płd 

15.30 Piosenki hiszpański y ff. 
16.00 Tr. z Poznania i wasz ze M, 
Balet rosyjski (płyty). 17.40 1” q de i 
wa i Warszawy. 18.30 Pogad. nyjewl 
racji kwiatowej“, wygł. K 
18.40 Chwilka społeczna. "nel gł 
tyt): 


akit 
wid? 
L J61 


18.45: m le z cy? f 
niejsze zespoły jazzowe 
ProRta na dz. nast. 19.15 Kocyki, 
19.30 Tr. z Warszawy. 20.00 w pie 
| W. Goethe: Elegje rzymskie i 
. Staffa. ki 
20.10 Audycja stowacka. Postów, 
Wł. Borek, doc. U. J, W: grholdr rg 
(mezzosopr.). Akomp. K. Mey“ aien. 
Mantel i H. Piltzówna (fort. na lek W6 
ce, chór męski pod dyr. B. 22 
lewskiego. 20.45 Tr. z W p> 


Wiad. snort. 22.10 Tr. z 
oma WR KRZEW WA > ||| 


5 Jedno ogłoszenie nie może prze irdi 
50 słów. Ogłoszenia raklamew = 3047" 
<$ drobnych kosztują na 1 mm- 1 łe pat! 

Ogłoszenia drobne przyjmaj? g- 


Ogłoszenia niehandlowe de 10 slów s 
30 gr., dalse wyrazy po 5 gr. Dla 

peszuk, pracy do 15 słów 30 gr. dal- 9b ZENU 

sza wyrasy pe 3 grosze. Ogłeszosia 


ad gedz, 9—19 bor P 


AUDYCJI) 


19:6 


21224!" 


21032 W tej rubryce #7 po J 
ogłoszenia do 10 sa 

say — dalasa WYFS 10 4% 
kupieckie po 


FENOMENALŃI pad | 
33 sił 


„Jaricie 


(alot 
pra 
orzyszłość. 

listownie. 


Msszy? 
21057/piaky 8. 


Te p, 


Afry pie s% 5. 


(Gens qui rient -= 


PO 
Omyłki, które zazadniczo s ana, 
ogłoszenia, nie opc raśniają ka 

gotówki. ni też nie obów anoni je 
do bezpłatnego powtórzesie cz si 
katów bezpłatnych nie ac jejsc0 gal 40 
nie udriele się. Reklamacje ©, go. s 
nia się do ini 3-ch. zamie te. 
ou dety ukarania vie ogło 
plarze dowrcowa liczy 318 i 
cə numer bież. nrzyjmuje 


z t 
Upos, read. Stanisław. 5 


wnusia Masa sa iza aka RE — = a «+ a 


ay + m yrr 74 


